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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 5 Września v. s. 1824 Roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
tJ ’arsz.awu dnia io  września.

(i Gazety H arszau skiey).
W ypis z Protokółu Sekmtaryatu Stanu Królestwa 

Polskiego. 
z B o i. p y Ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i .

t-to. etc. etc.
Zważywszy spóźnioną porę roku, w któreyt 

Stosownie do art. 3 Postanowienia Naszego z dnia 
U  lipca 1821 roku, żydzi w Warszawie  zamieszka- 
n wyprowadzićby się powinni z głównieyszych U- 
hc teyże sto licy , postanowiliśmy i stanowiemy: 

Art. t. Termm  ptekluzyyny na dzień 4ty  
Pszdziernika r. b , oznaczony do wyprowadzenia się 
Sydów z ulic, wyszczególnionych w art  1 Postano­
wienia N .szego z dnia lipca 1821 r., przedłu­
żonym zostaje do dnia 1 maja 1825 r.

A rt. 2i Po upłybieniu takowego ostateczne­
go term inu żadne nowe przedłużenie, pod jakim­
kolwiek pozorem mieysca |uż m itćn ie  będzie mo­
gło , i wszystkie prźepisy wyż wzmiankowanego 
Postanowienia Naszego niezwłocznie, w wszelkiey 
ich rozciągłości, do skutku przypfowadzone bydź 
mają.

3 rł  ̂ 'konanie ninieyszegó P< stanowie­
niu; lv.or,,n 1 sy1 Rządów ty  spraw w .w ne tA nych  i 
p łcyi polecamy.

■Ban w Petersburgu d. Ą sierpnia 1824.
(pod.nsan ) A l e x a n d e r .  

zastęp. Ministra Prezyd Minister stanu 
* (Podpinano) Staszic. 

przez Cesarza i Króla 
_  (L. S) Minister Sekretarz Stanu,
™  zastępstwie jenerał Brygady , Radca Stand 

Dyrektor J-neralny, 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Z gnd  iO i  U ryginąłem:

M i n i s t e r  Sekretarz S ta n u ,
zastępstwie Jenerał Brygady, Radca Stanu 

Dyrektor Jenera lny , 
(podpisano) Stefan Mr. Grabowski.

„  , Zgodno z Oryginałem: 
nadca S e k r e t a r z  Stanu, J e n e r a ł  Brygady

(p d pisano) Kossecki. 
c Z a  zgodność:
Oekr. Jen. Kom. Rz. Sj>raw W e w .iP o l .

(podfii-.ano)'Aug. Karski. 
Zgodność k. pit świadczę:

Sekr. Jcu. Urz Mun M. S. Id arszawy.
__________ G Jahołkuwski.

W yp is  z listu z Krakowa.
Dnia 12 sierpnia r. b. odprawił się w Katedrze 

pogrzebowy obchod zeszłego z tego świata, bebasty- 
una Hrabi Sierakowskiego, kustosza koronnego ka­
nonika 1 proboszcza teyze Katedry O S S. K . , vv 
Prz.ytomności senatu, władz mieyscov* ych i całego 

Uchowieństwa. Zal s traty  zasłużonego i poważa­
n o  t,(.gQ mg^a  ̂ poświadczała licznie zgfomadeo- 

ub Pu^ł,CZno*d naydj sty hgow amzey razem i nay- 
oższey klassy ludzi, cisnąoey się do katedry’-1 jakoż 

Przestło ośmdziesiątlelni statzec j przypomniał óiąg 
y«ia pożytecznie na usługi kra|owe i towarzyskie 

Przepędzonego. Starożytnego imienia potomek, syn

Romana  Hrabi Sierakowskiego, chorążego krako­
wskiego, i Tertssy  tegoż imienia, Józefa Strażni­
ka W . koronnego c ó rk i , synowiec W acława  ar- 
oy-bńkupa lwowskiego, uprzeymością w pożyciu, 
utrzymaniem godności w swetn powołaniu, świat- 
t łą  zawsze radą, ludzkością, i pożytecznymi zatrhf- 
dnieniami zajęty , poniósł do grobu szacunek puf- 
Wiczny. W  młodym zaraz wieku , gdy powrócił 
zza granicy, nauką gruntowną i znajomością sztuk 
pięknych celując,, zwrócił na siebie uwagę" panu­
jącego Króla Stanisława Augusta  i brata jegd 
Xięcia Prymasa. Kapituła krakowska, którey był 
członkiam, powierzyła mu dozor naprawy uszko- 
dżoney wiekami kaplicy Zygmuntowskiey, a panu­
jący, zamku. Kfólow restauracyą. Powołany do 
tftolicy, został członkiem towarzystwa elementar­
nego w Kemmissyi Edukacyyney, i w tćm praco­
w ał; daley obrany był prezydentem trybunału  ko­
ronnego lubelskiego i piotrkowskiego, a ten  urząd 
z szacunkiem współobywateli odby’wszy', źaszc£y- 
conym został dyguitafcyą kustosza ktfronńegó. Gdy 
pozniey, znane w kraju wypadki nie zostawiły po­
la Usługom publicznyrń , trudfiid żię umiał l i te ra tu ­
rą  , oraz zachęceniem, a tfawet i pomocą własną, 
do rozszerzania kunsztów i przemysłu krajowego. W  
tey  przerwie czasu napisał i wydał iBfieło o archite­
kturze, pierwsze w języku oyczystym. Po zawiąza­
niu *ię Xięetwa VVa r t ,* .— .1. ■ ~ U ~  —1I- n y  nd
rządu rektorem akademii, z powdgą, z zadowole­
niem Naywyższey W ładzy  i kollegów, sprawował 
tę  dostoyność przez lat pięć, a w dowód i na pamięć 
przywiązania swe-go do akademii k rakow sk ie j ,  
swym własnym nakładem, salę zwaną jagiellońską 
przyozdobił malowaniami, historyą teyże akademii 
wystaw u jącem i; jako też i pomnik Kopernikowi, 
Uczniowi tęż akademią zaszczycającemu, w kościć- 
le akademickim ś. A n n y , przez krajowych a r ty ­
stów wyexekwowany Został.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t  dnia  i 5 sierpnia,
(z Gazety W arszaw sk iey .)

W ydano już rozkazy względem podróży ro ­
dziny Królewskiey do St Ildepfionsa. Monarcha 
1 cala rodziną wyjedzie dnia. iygo b. miesiąca, 
przenocuje w Eskuryalu , a nazajutrz przybędzie 
do St lldefonso, gdzie kilka dni zabawiwszy, uda 
się do Burgos. W łaściwy cel tey podróży jest 
przedmiotem publiczney ciekawości. Jedni tw ie r ­
dzą, 1* oycieo KrólOwey, brat Króla Jmći Saskie­
go, przyjadzie do Burgos; drudzy zaś są zdania 
bardzo "wątpliwego, iżby Monarcha udać się miał do 
Medyolanu.

Gwardye królewskie będą zwinięte i urządzo­
ne na sposob, jak były za Karola I II .  Xiązę" I n ­
f a n t  ado , którego Zamiarem było urządzić je ria 
wzór gwardyy francuzkich, został uwolniony od o- 
bowiązków jeneralnego dyrektora urządzenia gwar- 
dyi; a lubo pozyskał naywyższy stopień woysko- 
w y jeneralńego kapitana czyli feldmarszałka, zda­
je się jednak, iż popadł w niełaskę u dworu, gdzie 
ód tego CzasU nie bywa, chociaż pierwiey nie od­
dalał się ani na chwilę z pałacu królewskiego.

Donoszą z K adyxu  o odebraney tam wiado­
mości, iż wojenne okręty hiszpańskie, Asia  i Achił-  
leSy połączywszy się z okrętami hiszpąńskiemi, iftr



\

•pokoynym Oceanie krążąeemł, trzymają G uaya­
q u il  i P a y ta  w  zamknięciu.

Z  tam tey  s t rony  ciaśmny gibraltarskiey,  ka­
p e r  kolumbiyski opanował brygantynę hiszpańską, 
U n io n , p łynącą z M a la g i  do Biscai. Ludzi  wy­

sadził na s ta tek  przewozowy Hebe, k tó ry  wracał  
z  B a h ia , a sarnę brygantynę spalił. L)wa okrę ty  
hiszpańskie puściły się z a n i m  w pogoń, lecz uszedł 
p rzed  niemi.

W ię c e y ,  niż kiedy,  pracują  teraz nad wypra­
wą do A m e r y k i  południowey. Niejaki  Qusvedo 
Wysłany został do Anglii,  dla kupienia dwóch fre­
gat  i kilku okrętow  przew ozow ych.

Z a  rządu byłych s tanów zniesiono między in- 
nem i  klasztor  zakonnic ś. Piotra  w Barcelionie, 
k t ó r y ,  na przełożenie magist ratu,  obrócono n aw ie ­
z ien ie ,  z powodu ,  iż dawne było wilgotne i nie­
zdrowe.  T e raz  podały zakonnice prośbę o przy­
w ró cen ie  , do k tórey Kró l  Jmć przychylając się, 
rozkazał :  nie tylko powrócić zabrany klasztor,  ale 
nadto ,  aby go wyporządzono kosztem byłego ma­
g is t r a tu  , na^ co wyda tek  przeszło 5o,coo zł. poi. 
Wyniesie. Jednakże wielkorządca Katalonii,  M a r ­
grabia C am po-Sagrado  nie wykonał  jeszcze tego 
rozkazu;  słychać naw et ,  iż podał przełożenie do 
K r ó la  Jmci.

Oddzia ł ochotników królewskich,  złożony z 200 
ludzi,  wyszedł  1. Sew illi do G renady , gdzie ,  )ak 
s łychać ,  rząd myśl i  zebrać pewną liczbę woyska.

—  Dnia  19 __
Królews two Ichmość z Infantami  i Infantka­

mi  przybyli  dnia 16 b. m. do E sk u ry a lu , gdzie 2* 
godzin zabawiwszy, wyjechal i napowrót  do zam­
k u  S t Ildefonsa.

Monarcha kazał przydać do s t ra ży  bokowey 
kompan ią  cudzoziemców,  k tóra na^cześć Królowey 
n a z y w a ć  się ma kompanią saską. Żaden cudzozie­
miec,  k tó ry  nie jest katol ikiem,  nie będzie do niey 
przy ję ty .  > . . .  '

S łychać  ciągle, i i  minis ter  woyny,  Santa  C ruz, 
z ło ży  swóy u r z ą d , k tó ry  dla tego jedynie dotąd 
sp r a w u j e , , i ż  miano wany  na  mieyscu jego jenerał, 
C arva ja l, z pow.odu słabości zdrowia,  wymówił  się 
«d  przyjęcia.  __________

M a d ry t dn ia  19 sierpnia .
(z K orrespondenta W arszaw skiego).

W  jednym z tu teyszych kościolow wybuchnął  
poża r  w e  wszystkich punktach budynku z taką 
m o r ą  , iż niepodobieńs twem było go przytłumić.  
Pó lk  25 udał się natychmias t  na mieysce pożaru 
i  przedsięwziął  wszelkie zaradcze środki, lecz ze 
tu tey ize  s ikawki  są w jak naygorszym stanie,  prze­
to  wszelki ra tunek ,  przy coraz mocniey szerzącym 
się ogniu, był bezskuteczny.  T y m  sposobem c#ły 
koscioł stał się pas twą płomieni,  i przylegle domy 
już ogień ogarnął.  Gdy wiadomość o tern z M a­
d ry tu  odchodziła,  ogień jeszcze nie był ugaszony, i 
nie wiadomo co się stanie.  Załoga f rancuzka s ta­
nęła zaraz pod bronią,  a r ty l lerya  z działami udała 
się zaraz  do P rado ; ta jednak ostrożność nieoka- 
zała się t ą  r a zą  po trzebną :  bo lud spokoy.nie się 
sprawuje.

Królewska galiota, Candor, w drodze z M ar­
ty n ik i  do H a w a n n y  spotkała się z galiotą kolum- 
biyską Ju a n ita , a ubiwszy jey 20 ludzi, w liczbie 
k tó ry ch  i kapitana ,  zahaczyła ją i zabrała.

Jenera ł  R a m ire z  mianow any tymczasowym 
gubernatorem stolicy.

W e d ł u g  os tetnich doniesień z G ibraltaru, g u ­
ber nat o r  tameczny wyda ł  nas surowszy rozkaz,  aby 
niezwłocznie oddalono wszystkich  hiszpanów,  k tó­
r z y  nadużywaią  pozwolonego im przyiulku,  wznie­
cając  ro z ru ch y  w przyległych częściach Hiszpanii.

(z K orrespondenta Hamburskiego).
Król Jmć zamyśla odwiedzić óegow ią, W a l-  

lado lid  1 t. d.
S ły c h a ć ,  ze woyska hiszpańskie o t rzymały  

ruzkaz ,  iżby opuści ły wszystkie te mieysca,  gdzie 
się załogi f rancuzk ie  znaydują.  Hiszpani,  k tórzy 
stali w B adajoz, już z t am tąd  wyszli.  Słychać t ak ­
i e ,  i i  snacztiieysze porty osadzone będą woyskiena

francuzklem , a załogi w  San Sebdstian, K orunnie  i 
K a d y x ie  mają bydź wzmocnione.

Mieszkańcy stolicy zdają się nie bardzo bydź 
kontenci  z oddalenia milieyi prowincyonalney.  LecZ 
f rancuzki  jenerał naczelnie dowodzący miał oświad­
czyć: jeżeli te woyska pozostaną w M adrycie , wów­
czas on ze swojemi opuści stolicę.

Zdrowie  Kró low ey  jest w  nienaylepszynt 
stanie.

Papież postanowił,  iż zakonnicy,  k tó rzy  kla­
sz tory  opuści li ,  jeśliby znowu przywdziać  żądali 
sukienkę zakonną i do dawnych stosunków p o w r ó ­
cić ; prosić mają o bullę pozwalającą.  Nuncyusz 
o t rzymał  takoż polecenie, ażeby uła twi ł  poróżnie­
nie między rządem a biskupami K arta g en y  i A stor- 
g i , k tórzy podczas rządu k o n s ty tu cy y n eg o , w y ­
niesieni byli na biskupstwa , a te raz  usunięci  od 
nich zostali.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dn ia  4 sierpnia .
(z G azety  W arsza w skiey )

Dzisieysza gazeta tu teysza donosi ,  iż wszy­
scy posłowie zagraniczni  przy dworze  naszym,  c- 
t r zy m a l i  od Monarchów swoich pisma, z pochwa-  
łą  ich postępowania,  w czasie zaszłych tu  n ieda ­
wno rozruchów.  Kró l  Jmć Angielski przesłał wła­
snoręczny list Monarsze naszem u ,  oświadczająo | 
z tąd  swoię r adoś ć , i i  udał się na  okrę t  angielski,
W indsor-Castle.

F r a n c y  a .v
P a ryż , dn ia  24 sierpnia .

(z G azety W arszaw skiey .)
Oaegday po mszy ś. były pokoje u Króla  Jtnci .  

Znaydowali  się wielcy dygni tarze,  posłowie za gra -  1 
niczni,  minist rowie,  marszałkowie,  parowie F r a n -  
cyi,członkowie izby deputowanych,  oraz wielu urz ę­
dników woyskowych i cywilnych Tegoż dniajenera^,
X i ĄŻęJózefSaooye-C arignan, miał p ryw a tne  wysłu­
chanie u Alonarchy, i przedstawiał  młodego swego 
syna, k tó ry  Wyjeżdża do T u ryn u . Dzis od pra w i ­
ła się rada  minist rów u Hrabiego V illele.

D zien n ik  dtozpraw  w a r t y k u l e  z Z a n te  pod 
d. 19 l ipca,  w vra io  . „Poi.umnosc z t rudnością b ę ­
dzie mogła dać wiarę:  do jakiego stopnia nieszczę­
ście Ip sa ry  podniosło zapał 1 od wagę greków.  Nie-  
masz ok rę tu  ani s ta tku  na Archy peLg u,  k tórego-  
by natychmias t  nie wysłano na morze,  dla uderze­
nia na  tu rków,  gdzieby ich  spotkano, i z r ządze ­
nia im jakieykolwiek szkody.

Podług wydanego wczora programatu  jut rzey-  
szych uroczystości,  z powodu imienin Monarchy na ­
szego, prefekt  depar tam en tu  S ekw any  założy w ę ­
gielne kamienie,  na nowy kościoł ś. W incen tego  de 
P au la  , na pawilon przy rogatce de Poissonniere  
i na dom bióra m am tk .  Wreszcie  będą zw y-  
czayne co rok zgbawy dla publ  czności i oświece­
nie domow.

Nie dawno prze je żd ża l i  tędy riway kommisa- 
rze  angielscy; udają się do M orei dla wypłacenia 
ostatn iey r a ty  pozyczki,  k tó rą  rząd grecki  zacią­
gnął  w L ondyn ie .

Dziennik G w iazda  umieści ł  u rz ędowy rap­
por t  Don Józe fa  O 'D onnel, naczelnego jenerała W 
obozie pod G ibraltarem , względem wiadomego już 
niespodziewanego zajęcia miasta i wyspy T a rifd  
przez konsty tucyonistów.  Pokazuje się, iż cała ban­
da konsty tucyonistó w składała się tylko blisko z« j 
200 zbi rgłych Hiszpanów i innych podobnych lu­
dzi, k tórzy z G ibraltaru  przedsięwzięli  ten nieroz­
sądny zamysł.  Miasto jest już ściśle zamknię te  od 
lądu przez w oysko f rancuzkie i hiszpańskie,  a od 
niorza przez ok rę ty  f rancuzkie,  i dla b r a k u  żyw no '  
ści nie długo się t rzym ać potrafi.  W  całym ob­
wodzie publiczna spokoynosć n iebyła  więcey przer­
waną ,  a pogłoski, jakie rewolucjoniśc i  "w 'Gibra l­
tarze  rozsieli ,  o uderzeniu na ca}  ̂ jjnją woyska, 
nie miały żadney zasady. Miasto T a r ifa ,  dodaj8 
wspomniony dziennik,  byłoby już w mocy nas 
gdyby działa hiszpańskie znaydowały  się do­
b r y m  stanie. Kazano je teraz sprowadzić z 
dyxu.  '



— D nia  a5 ~  
f . Xiężna B e r r y  pow róciła  wczora do tuteVSEey
•‘•olicy.

Onegday i wczora odprawiła się rada m inistrów
Hrabiego V ille le : ostatnia trwała od godziny 5 ciey 

południu do 6tey . Powszechnie zapewniają, iż  
an R a v e z , prezes izby d ep u tow an ych , otrzym ahn J_____________________.1.. I ' 1 1 ‘ .  ™ .    /_J_- — -  7 V Ł . - “    J  — i  -   J  I  J

“r*ąd pewnego prezesa sądu królewskiego w B or-
eQux, na m ieyscu zmarłego M arbotin  de Con

  D n ia  26. __
N igdy radna uroczystość nie była tu obcliodzo- 

?4 * w iększym  zapałem , jak wczora. P a r y ż  o- 
,s?ał się zupełnie takim , jak w ow y ch  dniach ra­
d n y c h ,  kiedy odzyskał Burbonów. Pogoda sprzy­
j a  wspaniałey uroczystości. Niebo, pochmurne i 
glistę w  uniach poprzedzających, okazało słońce  

naypiękm eyszym  blasku. M unicypalność pa- 
^ lka złożyła zrana K rólow i Jmci hołd uszanowa-  
'a swego ; prefekt departamentu w przem owie  

Wynurzył Monarsze uczucia radości, uwielbienia i 
.'hięczności, jakiemi serca w szystk ich  mieszkań-  

sa nrzeiete. Król Jmć odpowiedział: „Zra-, są przejęte. —  - ............ _..r -------—
p °ią przyymuję w ynurzen ie  uczuć mojego miasta 
Qry ż a ;  może ono polegać na mojćm przyw iąza­
l i  i jestem pew ny, iż z serca obchodzi itnieni- 
y moje. tc

te B e r r y , przejeżdżając przez pola E l i -
^yskie, obecnością sw oią  pow iększyła  radość po­
je *e.chną. Porządnie rozdawano jedzenie i napo-  
paj , 1 °ie s łychać o żadnym nieszczęśliw ym  przy-  

W ieczo rem  spalono wielki fajerwerk przy  
tryęjf"1 na Pola E l iz e y s k ie , w idowiska i tańce  

y od rana do późney nocy.
—  D n ia------------u, 27.- _

HaD .^ i is ie y sz y  M on itor  jest po większey części
. * n  1 o  n  V U t a r t l a n n  ^  • Ir *» A ! a  **> o 1/ 1luj- *nfony ważnemi postanowieniami królewskie-

Vre' " '^ a n em i d. 26 b. m. U tw o rzy ł  Monarcha no- 
! Jjt . ^ ‘nisteryum Spraw  duchow nych i oświecenia;  

*ki» 6° B raysinous , arcy-biskupa hermopolitań- 
h ił^ 0’ m inistrem  sekretarzem stanu W

wydziale. Przepisał oraz obowiązki jego. Ba- 
u vier\ ra&c& stanu trudnić się bedzie intere-  

.f<tre w )’znan protestanckich. K ardynał X ią ię  La-  
P'(,rws>ar . ,rancyji arcy-biskup w Sens i A u xerre ,  
*ostai ^ j ła lm u inik M a d a m e  X iężn ey  Angouleme,  
Inne postaniUl^ rn stanu * członkiem  tayney rady. 
tządzenie ra.^ien!a» w lipzbie p ięc iu ,  obeymują u-
Z W y c

l a r z y

'rnie r-,.i 7 ; ------------------------------------- —
zavn • stanui mianowanie jey członków do 

i ^  1 nadzvv.vczayney służby, oraz referen-
' *n‘aite* aud^toróvvł a nakonieo podział ich na ro- 

3q ra(j ^ydzia ły .  W  zw y cza y n ey  służbie będzie 
fi4(1 COw stanu, 4 o referendarzy i 3o audytorów. 
jedn y c»»yna służba dzieli się na dw ie klassy: do 
ty yp należą radcy stanu i  referendarze , będą- 
Iiri(< (jawy czay n ey  służbie, którym  prócz tego Król 
^órvm A/lnny Pubh czn y  urząd ; a do drugiey ci,

V vvU ».: .  .. . rendarzy. Członkowie rady sta-

J W  dziennniku G w ia zd a  c z y ta m y  następujący  
artykuł: „Tak w  obu izbach, jako tez  w  pismach  
peryodycznych  i ulotnych , w iele  m ówiono o tć m :  
jakie jest rzeczyw iście  zdanie publiczne względem  
w y p ła ty  w ieczystey  prow izyi. Jedni tw ierdzili ,  iż  
cała Francya jest przeciw na projektowi, inni zaś 
utrzym yw ali ,  i i  oppozycya ta ogranicza się ty lk o  
w  murach stolicy, a naw et w p ew n ey  klassie osób. 
Nie zgodzono się na ten w ażny p u n k t , i może do 
przyjęcia proponowanego środka niczego  w ię c e y  
nie było potrzeba , jak przekonania w  te y  m ierze,  
opartego na dowodach. W k ró tce  zapew ne pyta­
nie  to nie zostanie bez rozstrzygnienia. Zbierają  
się  rady departamentowe , aby zw ołane na m o cy  
prawa oświadczyły  zdania swoje względem  w s z y ­
s tk iego ,  co się tycze  dobra handlu i ro ln ic tw a; a 
lubo szczególm ey mają się zaym ow ać interessam i  
m iey sco w em i, nie wzbroniono im atoli podawać  
w yższych  postrzeźeń prawodawczych, gdy  je przy-  
łączaią do potrzeb tcrrytoryalnych. Ceyliż  obrady  
rad departam entowych nie zw róc iły  nayp ierw ey  
uw agi rządu na potrzebę prawa względem  gościń­
ców? Czyliż od tych  rad nie żądano zdania w zglę­
dem zmian w  taryfie?  Czyliż nakonieo większa  
część polepszeń nie pochodziła od tych zgrom adzeń,  
które przez sw ó y  skład od czasu przyw rócenia  
prawego tr o n u ,  dają rękoym ią przyw iązania  do 
rządu, mądrości, niepodległości? i szczęśliw ości w  o-  
czach rządu, i  w szystk ich  św iatłych  ludzi. Radcy, 0-  
brani przez Monarchę pod ty tu łem  parów, i ci, któ­
rych  naród pod nazwiskiem  deputow anych w y sy ła ,  
są prawdziwem i tłumaczami opinii publiczney .Lecz  
w  tak przykrem zdarzeniu,kiedy jednaizba widziała  
się przymuszoną odrzucić to, co druga przyjęła; kie­
d y  w teyże samey izbie, która odmawiające zda­
nie  oświadczyła, głosy by ły  prawie zarówno roz­
dzielone, i kiedy nareszcie odrzucenie nie było w ła­
śc iw ie  niczern w ięcey  , jak żądaniem w iększego  
objaśnienia; zdaje nam się nie tylko zupełnie przy-  
zw oitem , ale naw et spraw ied liw em , aby m inistro­
w ie  usłyszeli to, co rady departam entow e i  ob­
w odow e mogą powiedzieć, względem  prawa o w ie ­
c zy s tey  prowizyi. Rady te, złożone z w łaśc ic ie l i  
d óbr, kupców i u rzędn ików , s ło w e m , z osób sza­
now anych w prow incyach, dadzą w ielk ie  objaśnie­
nie przedmiotu, k tóry  się tak mocno tycze  (publi­
cznego majątku. W ie lk ie  zapytanie , roztrząsane  
na ostatmem izby posiedzeniu, może znowu bydź  
w’prowadzonem , oparte na jednomyślnym prawie  
głosie, lub jeśli na tych  zgromadzeniach zostania  
odrzuconein , rząd skłoni się do położenia końca  
niepraw ości,która bez w ielk iey  szkody dłużey trw a ć  
m e m o ż e .w

W  l o c h y .

huu „ - ••-■marzy, t^ztonnowie raav st
N > i  l w j l . •• ^ U: l cą ,p f * y si« ę :  » P rzy«<sga

^ ł & a. i Ub_ aod/ ^ a ) , bę d ę ,

m
m radcy stanu

,'Hył Królo*vińiUl-  aun, l̂ora) 1 będę dobrze i wiernie  
I ł^ y n e y .  kiór,. £ ! “ u“ StWe,?1. ll*tawie konsty-f  Monarcha nadał ludom swoim ,
J ^ p i L .  :T zachowam prawa, postanowienia
ii iflonvch „,Te -̂V.law^ . czyntinści rady stanu i 

doiioJ' i a okoliczności służby króiew skiey;  
filaru . c ę n° Jrncl 0 w szystk iem  , co  

ClVh> a, vc31116 dla honoru, osoby i służby jego,
ith.-'u'c bede wszystko, co u n m iw v  ’I ^ C v  J  » v u  u u h b i w y  U ó l U W i e K ,  k o -

i hT 8 ? f Ionaf ch,ę ik r a y ,  podług sumnienia  
dobra d u zh v  IrrnUwelfipw _. ;'iien u -  d*bra służby króiew skiey czyn ić  po- 

hern Przys>ęga taka wykonana będzie na  
r zgromadzeniu rady stanu.

dehram, ł„   ____ . I i r  cIif.p t u n« tu przez te legraf  wiadomość z M a -  
.iem 25 b. m . , iż  woyska francuzkie i 

•ca. — z o i »  > y  i / 9 b- s z t u r m e m  Ta.-ifa. 
t i i '^zk iego  u d e m )0 ^  3 ig °  pÓlku l in io^^go  
C r ysP  ̂ cofneli l 7 bunl‘»w » ^ 6 w ,  k tórzy  się

hj110 i wydano?SH^ iab ,to ’ w  n iew olę
Ztni byU Ul3zPa^ m , aby podług p „

za­
prawa

L

O d g ra n ic  W ło sk ich  dn ia  17 sierpnia.
(z G a z e ty  W a rsza w sk ie y ) .

. . .  O ycieo ś. był d. 7 b. m. i w  dni następne na  
Kuku kazaniach m issyynych  w  R z y m i e /  H ra­
biemu Orteresio F lach i C ia lli  dał ozdobę orderu  
Chrystusa.

G dy Oyciec ś. zwiedzał n iedaw no w ięzienia ,  
pytał się m iędzy innemi o 3 osoby siedzące w  pod- 
ziem nem  więzieniu i kazał siebie tam z  pochodnią  
zaprowadzić. P ierw szym  z nich był wielkorząd-  
ca_ p r o w in c y i , i na jego usprawiedliw ienie  o n ie­
winności, odpowiedział O ycieo ś. Twoje c z y n y  i  
p r z y m io ty  dobrze m i są  znane.  Drugi, x iądz, na  
widok Oyca ś. tak się zaląkł, iz nie mógł s łow a  
przemówić. T rzec i  był kaydanami obciążony i  
rzew liw ie  na sw óy  lo* narzekał, nad k tóry  śm ierć
przenosił. O yciec  ś. Wzruszony, rozkazał przyśpie­
szyć  ukończenie jego sprawy.

, ?̂ a ostatniem  posiedzeniu akademii staroży­
tności, czy ał adwokat L ea ,  c iekaw ą rozpraw ę o 
dawnym  porcie w  O stia ,  i dowodził, iż przed Cesa­
rzem 1 ra janem , T y b e r  m iał ty lk o  jedno uyście i  
to w tern m ieyscu, na którem K ról Ancus M a rc iu t  
(zmarły na 6 i 3 lat przed narodzeniem Chrystusa)  
miasto Cfstia  założył.

W ła d ze  papiezkie w Ankonie  otrzymały z* 
S m y r n y  Wiadomość, o porażce kapitana baszy przez  
połączone f lo ty  idryyską, ipezzyyską i ipiaryyską.

(<)
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Rozeszła się oraz w A n konie  pogłoska , i i  Grecy  
odnieśli wielkie zwyoięztwo pod Z e itu u i.

T  u a  c Y A.
'O d  gran ic  tureckich d. 18 sierpnia.

[z G a z e t y  W a r s z a w s k i e j  )
Lis ty  z Z a n te  donoszą, iż Xiążę Maurocor- 

dato  bawiąc w M issolungi, użył rozciągley nada*- 
ney anu władzy na to, aby zręcznie prowadzone* 
mi  układami uczynił  potęgę tu recką w zachodniey 
Grecyi  zupełnie o b o j ę t n ą , jeśliby jey nie zdołał 
przeciągnąć na st ronę narodu swego,  co byłoby 
niezawodnie nas tąpi ło ,  gdyby mógł był rozporzą­
dzić, chociaż w części, znacznemi  pieniędzmi zło- 
żonemi w Z a n te . Lecz śmierć lorda B yrona  te-  
inu  przeszkodziła.  Wreszc ie ,  nie udaj  się zamysł 
P o r ty ,  ujęcia sobie a lbańczyków,  prze? co O m er- 
V rio n e  uczyni ł  wielką przys ługę grekom. Słychać 
naw et ,  ia za war ł  Z  Xięciem M aurocordato  tajemny 
układ,  którego w a ru n k i  są także naywiększą taje­
mnicą.  Por ta  jc t oraz w naywyższym stopniu 
rozgniewana na baszę skutaryyskiego,  który,  nie- 
ty lko nic wcale nie czyni dla jey i n te re ssu , lecz 
n aw e t  p ieniądze,  k tóre  od niey wziął,  obraca na 
oo innego, a" nie na to, na co były przeznaczone.  
W  tey  więc kampani i n iemożna już myśleć o wy­
prawie  t ur kó w przeciwko Akardani i  i Etolii.

Jenera ł  grecki  K ata iskaki, k tó ry  przed rz ą ­
dem oskarżył Xięcia M aurocordato  o porozumie­
nie się z nieprzyjacielem, został uznany za potwar-  
cę  i sąd ze względu na żal jego, darował mu ży­
cie. Uwolniony ten jenerał,  połączył się zaraz z 
bandą 600 do 700 ludzi, opańował  brzeg Aspropd- 
tam o , i zbuntował 4 lub 5 wsi, wkrótce  zupełnie 
pobity,  u t rac i ł  i 5o ludzi w zabitych,  ranionych i 
w  niewolą wzię tych .  Po tey  porażce, zw ą tp iw ­
szy o uskutecznieniu zamysłu swego, wpadł  do kla­
sz toru  ś. Anastazego, niedaleko K a n p en u iv i, gdzie 
obiegli go jenerałow ie R ungo  i  S tu r n a r i , k tórzy 

'w k r ó tc e  spodziewają się zdobyć to .m ięt see. W 
sKutku tey  małey b i tw y  zabrali  grecy 5t> oóo owiec, 
• r a z  znaczną liczbę wołów,  kóz i n ułów.

Przez  zniweczenie w yp raw y  baszy F,  iptu do 
K a n d y i  i Cosso, nie tytko Grecy odzyskali okrt. ty,  
k t ó r e  im tu rc y  zabrali,  lecz naw et w zięb 7 okrę­
tów  pod banderą eUropeynką, które n» rachunek ba­
szy najęte;  płynęły z pieniędzmi i  pot rzebami  wojen­
nem u  Również nieszczęśliwie powiodło się kapi­
tanowi  baszy przeciwko wyspie Sciathos Za przy­
byciem jego, cofnął  się umyślnie jenerał  D iaftlan- 
tis w głąb wyspy;  2,06b t u rk ów  poszło za mm w 
pogoń;  z tych  t 'odo rozsiekano,  a reszta została 
częścią zabrana w niewolą,  częścią w morzu uto­
nęła.  Utraci li  oraz fu r cy  dwie b ry gantyny .

Pan Blaquiere  przywiózł do M issolungi 55,000 
f r an k ó w  składki,  zebraney w Z a n te  na potrzeby 
•woyska Xięcia M aurocordato. Oba Kolukotroni, 
oyciec i syn , są nieczynnemi . O dysseusz fest w 
A rgos. A rta  jest ściśle Zamkniętą .  Żwyc ięzlwo  
idryot ów  i ipsaryotów nad f l o tą  kapi tana baszy 
potwierdza  zupełnie n ad zw y cza jn a  gazeta misc- 
lungska z dnia 18 lipca. Flo ta  turecka potrzebo­
w a ć  będzie naymniey dwóch miesięcy czasu do 
n a p r a w y  uszkodzonych okrętow.  3 f regaty tu r e ­
ckie, k tóre  s ta tk i  palne greckie spaliły, zos tawa­
ł y  pod dowództwem kapi tana  beja, patrona-beja i

re a l a -b e ja , to j»s|j, wice-adsi irała,  pod-admirał* 
kon tr -admira ła .  Wie lk i  Suł tan ttliał zakazać tub 
kom mieszkać na wyspie Ipsarze. .

Zdaje się, iż Lo rd  Strang ford  zabawi 
niejaki czas W Stam bule.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  majętności S trassn itz, dziedziczn‘ey B r? 

biego M a g n is , a leżącey w prowincyi  Mora*"' 
zaczęto na wiosnę sta wiać most  na łańcuchach ll,_ 
la / nych  na rzece M arch , a dnia 8 czerwca uko1̂ 
cżono. Jest  dogodnym nietylko dla ludzi idący" 
piechotą,  lecz i dla wozow lekkich i ciężkich. 1 
ć)o stop długości, a i 4 szerokości, i jest u t r zy 1̂  
w a n y m  na 8 ł ańcuchach ,  k tóre  ważą 48 ceto* 
rów.  '  . . j .

Hrab ia  F o rb in , d y re k to r  królewskiego 1,1 j 
zenm w  P a r y iu ,  podał Monarsze s rebrną  stal11’1! 
wys tawującą  H enryka  IV  w  wielkości naturalny

Hrabia  Gamba, k tóremu powierzono pakę 
kopismami zmarłego Lorda B yro n a , rzucił  j$ j 
morze,  gdy płynąc z Z a n te  do M in o łu ń g i zoi}i 
przez okrę ty  tureckie  z a t r z y m a n y ,  i do P ^ 1' 
przyprowadzony.

Ud lat  2 bogate miasto Liverpool posiada 
ki rynek,  iakiego nie masz na iwiecie:  T r z e b *
bie wyobrazić czworogranias tą płaszczyznę, 68 
kci  szeroką,  a 3y4 łokci długą, otoczoną wy*0 .a 
murem kamiennym o po !wóyny< h da h ich w ta* 
kształcie; że całkom itość zdaie się formować „ 
inny przybytek,  12,842 łokci kw adra towych  0 j, 
mujący.  Ok fen i 36 oświeca go, a 6 bratn pr°v.r 
dzą ze wszystkich s t ron miasta. Posadzka 1 ( 
mienia ciosowego; i i 6 s  up w a żelaza lanego, pr (f 
dzielaią przes trzeń na 5 cho-Jn-kow. W z d łu ż * ^  
jest 62 sklepów dla pW.edający. h wiktuały.  ' ,1 
piwnic dla sprz- d > ą ’ h a r t y k u  y przez upa’ ‘

rn i>1psuciu podpadające. i 5o świeczników gaze 
lanych, rzuca W no y  prawdziwie czaruiące s* , 
t lo,  4 pompy z żelaza lanego podają wodę 1 1
jową, a jedna dostarcza wody gorącey.  .fl.

W  Medyolanie wynaleziono skarb pfa^   ̂
wy, to jest: obraz roboty  Raphaela , wyobraź*1̂  
N. -Pannę, unoszącą pokryr-ie ze śpiącego Cl iry'1 , 
przy którym klęczy Jat l  C h r z c i c i e l  z usni*0" 
na dziecie palcem w s k a » U | » c y .  VV głębi W1 
przyiemny pei/asz. O b r a z  ten był ztipUriie 
rnmany, tym pewniey.  że, jak się zdaie, w '»|rj, 
17, jakiś par tacz skaził  go zupełnie nowemi
rami ,  podług swego • b-1 gnąwszy gustu 
Ścieni,  ż p  o b r a z  ten d stal się w ręce doskoni” 
a r ty s ty  Pańa Morten, który przeniknął  n ieakaB 
się w nim kryje,  i przywróci ł  go światu  T 
dla wielu mało ' ideł można nie izczęśniem na* 'j), 
n i n i e y s z e m u  było szczęściem ptawdziw cm* ,<( 
kazało się albowiem,  Je w tenczas. gdy pop^/  
R a p h a e l a  przedsiębrano, o r y g i n a ł  był nie*m,f j  
zabrudZ°ny i zakopcony , z tey tedy p r*yc*Li 
gdy przyszło do zd|ęcia zw ie rz /h i i cgo  k '1*0 ń,* 
z ,Bedf on bez t rudności  wraz  z kurzem i bn1 J  
po którym był naprowadzony.  Praca  ta * (j 
kilka tniesięcy mozolnej  czynności Panu $ 
lecz sowicie za to  jest wynagrodzony , bo orjB^I 
w całey s ev piękności |aśqie|e. Obraz  te11 
własnością Pana  Broeca.

} O bserw a cy t  
5 w e/eorologi- 
x cztte.

Czas obserw ncyi. ] 1 W yso ko ść  B arom  i j W y s. 'i h e r  l i e  a a .  1 W i a t r  y.

dn ia  4 god. 3 w ie c z o . 

’dnia 5  g o d . 6  z  ran a

38 cal. 0 ,7  lin.

38 — 0,7 — I

I H- i 5 ■tofjui. I Z a c h o d n i.

r  - -1
(J d rn ia ic tu i u

ŁJóchmuffla
PoehmurnG

Pozwolono drukować. Z  p o le c e n ia  J W • W ojennego Litewskiego Gubernatora
A n d n e r  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stariu i KantaM -

w  D r u k a r n i  R ę j i a k e y *
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W ilno dnia 5 W rześnia  v. t. iSa4  Roku.

0  6  z  n  e  . i  e  h  i  ć .
i  1 E t,  c j i t e ^ c n iB ie  n o B e j i e n i . f i  K o n ia H A y io m a r o  210 
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H K n ib i  b b  o G e a n e u e m e  n o A p a / t f  n a  n a m y i o  u a c iH B  o -  
H a r o :  a  b b  o G e s n e u e r n e  s a A a m o u H o f i  c y M M B i , n o  

O H O II, K pO M t. o 6 in ,e c n iB e H H B ix B  o n aKOJUlUCCHIBy

^paŚcK O M B  U 6 jia c m H O M B  r ip a B H m e j iB C ir iB l;  hm-Łiohib 
fP°K3BOAnniŁca m o p r ii Ha iiocriiaiiK y bb  GyAyipeMB  
[ “35 roAy npoBiaH ina a a h  b cB x b  b o h ck b  211 A p -  
r ‘tt| a h m ghho: n o  np iiM lipnoM y ncniiCJLeHiio.

B b  siaraaeiiuLi lioAOJiBCKoS: 1 yCcpiHni-
M y K ii K p y n B ,

{" P-ajiepa C a ó a n l ie B a  o Ó B J iB JU ie u ic ii  o h ib  l l H m e i i -

r a ® cniB a c e n  A p n i i n :  ,  „
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m a r o  C e H a m a  2 8  I h jjih  1 8 2 3  r o A a  H 3 o 6 p a m e H H b iX B .
O n p e a* J i m n e jl b h o 6  n c u H C J i e m e ’,  c k o j ib k o  b b  

K aK oit iM aiaae iiiiB  a o ju k h o  n o c n ia B H n iB  n p o B i a H in a  H  
x o H A B ip in  ó y A y n n ,  o G ii/iB J ie iiB i n p n  m o p r a x B .

, I I p e A B a p * 3n e ji.H 0 M i t m c n A a in n c K o e  > n p a B J i ć -  
E i e  ł iM e H e iy rb  l \ ) c n o A i i H d .  K o M a H A y K > iU a r o  A p m i e i o  
o 6 t i n ,a e n i B  H C n p a B H B iH  n j ia m e iK B  H‘a  c p o x n , 6e 30-  
c m a ito B O 'iH B ie  n p i e M B i  n o c n ia B O K B  h  o m u p a m e H i e  
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O g ł o s z e n i e .
N a  s k u t e k  r o z k a z u  D o w o d z ą c e g o  2 g ą  A r m i ą ,  

P a n a  J e n e r a ł a  P i e c h o t y  i  K a w a l e r a  S a b a n i e j e w a ,  
o g ł a s z a  s i ę  o d  I n t e n d e n c y i  t e y  A r m i i . ,

W  I z b a c h  S k a r b o w y c h  K i j o w s k i e y ,  P o d o i -  
s k i e y ,  E k a t e r y n o s ł a w s k i e y ,  C h e r s o ń s k i e y  i  w  R z ą ­
d z i e  O b w o d a  B e s s a r a b s k i e g o ,  m a j ą  s i ę  o d b y w a ć  
t a r g i  n a  d o s t a r c z e n i e  w  n a s t ę p u j ą c y m  ,  1 8 2 5  r o ­
k u  p r o w i a n t u  d l a  w s z y s t k i c h  w o y s k  c g i e y  A r m i i ,  
a  m i a n o w i c i e  p o d ł u g  w z o r o w e g o  w y l i c z e n i a :
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N a te  dostarczenia naznaczają się te rm iny  
dla ta rgów  w Guberniach: Kijowskiey, Podolskiey 
i Ekaterynosław skiey : iszy  dnia 2go, drogi dnia 
3go, 3ci dnia 4, a p rze ta rg i  dnia 6go> 8go i e s ta ­
t e  zny dnia logo oktobra; w G ubern ii  zas Cher- 
sońskiey i Obwodzie B essarabsk irn ; iszy dnia i 5, 
2gi d. 16, 5ci d. 17, a p rze ta rg i  d 20, 21 1 os ta­
tecz n y  23 tegoż oktobra teraźm eyszego  roku.

N a wyżey wymienione te rm iny  do targów , 
k tó r e  mają się odbywać do każdego magazynu od­
dzielnie, wzywają się życzący podtąć się z pewne- 
m i i bezpi-cznem i ewikeyami, k tó re  będą przyję­
t e  na bezpieczeństwo podradu na p iątą  jego część, *a 
n a  zabezpieczenie summy zadatkow ey podług jey i- 
lości, p rócz dostarczeń  od ZgromadzeńSzlacheckich, 
k tó re  pozostają zupełnie n a  p raw id łach  w Ukazie 
Rządzącego Senatu dnia 28 lipca 1825 r. objętych.

Dokładne w yliczenie, ile do którego m aga­
zynu należy dostarczyć prow iantu  i kondycye bę­
dą objawione p rzy  targach .

UprzednioAdmittistracya In tendencyyna imie­
n iem  Pana Dowodzącego A rnnąlzapewnia rze te lną  
opła tę  w  term inach ,,  rychłe  przyy mowanie dostar­
czeń i uchylenie wszelkiego rodzaju m itręgi i ucisku 

Jen e ra ł  In tenden t 2giey A rm ii Juszniewski.

i  Kommisionerem 10 klassy Fadiejewym  
wartego , naznaczone na przedaż z public*11' 
targu domy paręczników jego, ObywateliJl 
Welskich Ignacego Łunkiewicza pod N- 
Abrama Eliaszewicza pod N. 179 i 
Markowicza pod N. 120; azatem życzący fi# 
ie ć  do targów i nabydź te domy, 2echcą ja'f 
się do tego Guberniainego Rządu na tern11i*j

rtii*
pierwszy dnia 4 , drugi 7 następującego 
noWembra, a trzeci i ostateczny we tr z y ’ 
siące od dnia wydrukowania, które nastąp1 
żniey w dodatkach wydawanych prze* 
nat do Sankt petersburskich i moskiewskich e 
zet. Dnia 4 7bra 1824 r.Asessor N o w i c k i -  

Sekretarz i Kawaler Kleyst-

1. Od Litewsko-Wileńskiego G ilbert  
nego Rządu. Dla przedazy z publicznych 
gow drewnianego donrn na murowanym W* 
damencie, zapisanego Wileńskiemu Szpita'0 
Sióstr Miłosierdzia testamentem przez ś. p- 
watela Szczyta d. 27 junii 1788, naznac*5 
były terminy: iszy i 4, agi i 5 przeszłego r
nii,  a 3 ci ostateczny we 3 miesiące od dnia ,ł| 
drukowania, które póiniey nastąpi wSa<n 
petesburskich albo Moskiewskich gazetach, 
na pierwsze dwa terminy nikt z życzących 11 
jawił się , trzeci zaś termin po zasiągnienio 
kantoru Sankt- petersburskiej , i moskiews^ 
Senackich typografiy wiadomości, od ostatni 
wydrukowania w dodatkach przez Senat A 
dawanych do publicznych G azet, ogłosz f̂ 
tego Rządu, o wezwaniu życzących we 3 ń11̂

O g ł o s z e n i e .
N a skutek polecenia, J V \ .  G ubernato ra  Cy­

wilnego Wileńskiego, Rzeczywistego Radcy Stanu
i  K aw alera  Horna, w piśmie do Redakcyi gazety  . . . .
K u ry e ra  Litewskiego, pod dniem 5 i sierpnia i 324 s iące , p rz y p a d a  n a  d z ień  18 te razm ey 3 zeg o  p 
roku, N. i 3, i 87, taż Redakcya ogłasza, iż Komi- ae p te m b ra ;  a z a ty m  życzący  ku p ić  p o m ie f!^1 
t e t  Kom panii R o s s y y s k c - P o ł u d n i o w o  Zachodniey, d ó m , d la  z ro b ie n ia  p ie rw szeg o  t a r g u , ze 
uwiadom ił J W .  G ubernato ra ,  że do operacyi mię­
dzy  K r z e m i e n c z u k i t m  a B l i ń s k i e m , umocowany
> * 1 r» Al....... '

   a
j e s t  od PP. Akuyonistów, J W .  Rzeczy wisty Radca 
S ta n u  W oycitch P u sło w sk i.

Poprawa om yłki.
W  N rze  53cim K u ry e ra  Litewskiego, w do­

niesieniu o zaw iązaniu  się Kom panii Rossyysko- 
Po łudn iow o-Z achodniey , w podpisie pierwszego 
A kcyonis ty  5tey klassy i  K aw ale ra  Karlewicza, 
zamiast imienia E lia sz} mylnie w ydrukowanego, 
pow inno  bydź M ichał Karlewicz.

p rz y b y ć  do tego  R z ą d u  n a  ozn aczo n y  dnia ,ł 
7 b ra  t e rm in .  D n ia  2 7 b ra  1824 ro k u .  i

Assesor Nowicki. 
Sekretarz Kleyst.

W e z w a n i e .
1 W* y  wa s1'? fdnieyszem Leonory Leb1* 

dowskiey, zony Kollegialnego Sekretarza
biedow ak iego , k tó ry  służył w  Kowieńskim^ 
możennym dozorze pomocnikiem pogranie*118 
go n a d z i r a t e l a ,  iżby  dla odebrania naznacz* a Aąjf.O b w i e s z c z e n i e . w

Obwieszcza się ninieyszćm żyda Meja- nych emarłemn jey mężowi w nagrodę za 18 
ra Nathana, mieszkającego w  Polskim Wilku, rok pieniędzy 356 rubli 44 kop., jawiła się 1 
i i  w  sprawie śledztwienney , przeciwko niemu Jurburga do Naczelnika Kowieńskiego tamoż?|1 . 
dnia 26 lipca zapadły, a d. 5 sierpnia publiko- nego okręgu sama, lub przysłała kogo z pra^'1’ 
wany dekret Senatu kryminalnego Królewskie- jplenipotencyą. Dnia 3 i  augusta i8a4roku* 
go Głównego Sądu Pruss Wschodnich, przeciw- Naczelnik okręgu Nordtszteyn.
ko któremu zarzucił on, środek prawny dalszey ------------ -
obrony, wyrokiem Królewskiego Sądu Pruss P r z e d a ź  T o W a r o w .
Wschodnich od dnia 6 listopada a. p. zatwier- 1 W  Tamożni Wileńskiey będą public*11̂
dzono i tylko żydowi Mejerowi Nathanowi ni- przedawane w dniach 5 , 9 i 10 t. m. towary sk0”.

,  • ' _____  *_ z ____ 1 . .  C___. » . L  _  r  _ i . _________  _   : ________ • : ______  t .  • j ____Untf*"nieyszem obwieszcza się, że mu przeciwko te 
mu wyrokowi środek prawny rewizyi w prze­
ciągu czterotygodniowego terminu od dnia o-  
głoszenia tego obwieszczenia przez gazety, do­
zwala się ; po upłynieniu zaś tego terminu na­
stąpi prawna moc wyroku i wykonanie jego na 
pozostałym majątku tu j-l'iyafesztowanym.

Królewiec d. 12 lutego 1824 roku.
Królewsko-Wschodnio Pruski Iukwizytoryat.

Przedaz puhliczna domow.
Od Rządu Guberniainego Wileńskiego 

ogłasza się*, i i  dla zaspokojenia skarbowych na­
leżności do 147 21 rubli 83 kop. assygn., za nie- 
akuratne dostawienie prowiantu przez zbie­
głego podraczyka żyda Alexandra Ł unca , po­
dług kontraktu dęia 29 septembra 1S17 roku,

fiskowane, a mianowicie: pończoch j e d w a b n y  

białych par 10, chustek bawełnicznych w kv1*  ̂
cistę wzory nakształt kaszemirowych 22 
ki, chustek bawełnicznych ze wzorami tk®11̂  
mi w  kwiaty 9 sztuk, materyi b aw ełn ie* 0^  
białey gładkiey półprzeźroczystey 5 sztuk 
25 arsz. każda, i 25 arsz., płótna pstrego tkfl® 
kiego i 4 sztuk po i 4 i pół arsz. ao3 ars*-

W e z w a n i e .
1. Sąd Główny Litewsko-Wileński 

Departamentu Wremiennego, po dekrecie 
gistratu Wileńskiego i 8 i 5  roku apryla 
w*-sprawie Exdy wizorskiey funduszu ^
Alexandra Instytutora edukacyyney public*0  ̂
pensyi męża i jego żony Agaty Ł a b o w s k i e  ^  
ich kredytorami i debitorami ogłoszonym s



stopniu rozprawy za apellacyą rozsądzając, w  ki do-pozostałego funduszu, aby się raczyli za- 
i 8a4 roku septembra 2 dnia Dekretem nasta- jawić 00 i/Yilna. S&utkiem czego przybyli W .  
tym, dla tych kredytorow, którym poszczegól- Czerwieńska, Olszańska, i Tworowski, mieniąc 
11 a przysięga z dekretu Magistratu nie była de- siebie być sukcessorami Xdz* Opata. Gdy do 
cydowaną, na usprawiedliwienie realności pre- układów spokoynych nie przystąpili, i uwag 
tecsy i , ogólną rotę do wykonania przepisał: z objaśniających słuchac nie raczyli: owszem lubo 
obowiązkiem wedle takowey każdemu z kre- obligi i wszelka ruchomość pod obsygilatą znay- 
dytorow niestawających w przeciągu roku ca- duje się, jednak, jak się słyszeć daje, debilorów 
łego przed Sądem ninieyszym oprzysiężenia: zeszłego Opata, w celu ściągnienia summ do aub- 
jak równie w upływie tegoż czasu stronom, selów Wileńskich zaadcylowali , przeto jako 
na rozprawie w tym departamencie niestawa- pełnomocnik od zakonu XXży Bazylianó w, ma­
jącym, którym Magistrat przepisując do w y- jących do tegoż lunduszu znaczne stosunki, 
kon inia juramenta poszczególne dozwolił sa- znayduję za obowiązek ostrzedz wyszyskich 
tysfikcyą dekretowi swemu spełnić, iżby o przy- debitórow , aby do nastąpić mającego Sądową- 
siężeniu takowym świadectwa też strony w go postanowienia, kto mianowicie jest iukces- 
w Sądzie ninieyszym Departamentn złożyły sorem i komu summy należeć będą, ani onych
zastrzegł. O czem dla wiadomości stron niesta­
wających i spełnienia należnego, trzykrotnie 
przez Kuryera Litewskiego awizuje. 
Prezydent JanRossohacki. PawełWeryhaRejent.

płacić mianującym się sukcessorom ani z nie­
mi w układy wchodzić nie raczyli, bowiem w  
przeciwnym zdarzeniu stratę stąd-ponieść się 
mogącą, sobie samym przypisać będą obowią­
zani. Dat roku i 8a4 września 5 dnia.

X. Józefat Żarski Z. S. B. W . Konsultori.  Magistrat Miński, przez dekreta, pier- 
Wsży roku 1S2O augusta 5 dnia ferowany, u- p r o w i n c y i  Litewksiey Przełożony klasztoru W i-  
staliwszy jednoczasową konkursową sprawę leńskiego i Administrator Opactwa Trockiego.
łniędzy Jozefem Daszyńskim b. pier. Burmi- ------------- -
strzem i wszystkimi jego kredytorami, preten- E x d y w i z y a .
forami i debitorami, komportacyą na tychże 1. Roku i 8a4 mca augusta wskutek de-
kredytorach i pretensorach, wszelkich obligow, krętu Remissyynego Sądu Ziemskiego Zawi- 
*apisow i rozmaitego tytułu tranzaktow, do u- leyskiego w dniu 16 julii 1824 roku zapadłe- 
dowodnienia należuościow służących , pod u- go, taxę i Exdywizyyą majątków Miedziuszan, 
trata onych i sub nullitate do«umentorum, i Biaki3/.ek oraz dalszych własnościow, zgłowy ze-  
na Baszynskim wszelkiego ruchomego majątku, szłego Kanonika Kiełpszy pozostałych, iwszel-  
summ, obligow, dokumentów, regestrów i tego kiego aunduszu samych W  W. Jana i Anny z 
Wszystkiego, co massę kredalnego funduszu wy- Polkowskich Łazowskich Rejentów Sądu Głów- 
św«ecić, tudzież zwiększyć może z obowiąz- nego Litewsko-Wileńskiego 2go Depa tamen- 
kiem oprzysiężenia wierności oney, A po u- tu Wremiennego przeznaczającego. Sąd Taxa-  
znpełnieniu tego, przedaż rucliomości Baszyn- torsko - Exdywizorski w  terminie E teyże re­
skiego po uprzednim oszacowaniu oney przez missy przeznaczonym, to jesi? w dmu 4 augusta 
PrŁysiqgłych ocenszczykow z publiczney licy- teraźu. roku do majętności Miedziuszan w  po- 
*acyi i rozprawę oczewistą za wpisać się ma- wiecie Zawileyskini polożoney ziechawszy, czyn­
n y m  aktoratem przeznaczył, do którey, iżby nnści pierwszo-ziazdowemu Sądowi właściwe  
*redytorowie i pretensorowie, z dostatecznemi zaskntecznił, komportacyą dokumentów do 
dowodami swych %pleźnościow i rewersami Kancellaryi Sądu Ziemskiego Zawileyskiego 
kancellaryi o dopełnioney komportacyi, pod u- nadzień agi 8bra terażn. i 8a4 roku zpersy-  
tratą ich pretensyqw, a debitorowie pod obaw ą stencyą czteroniedzielną przeznaczył, oraz ter-  
sądzenia onych etiam pod niestanność do Sądu min ziazdu powturnego w dniu 21 januaryź 
ninieyszego stawali, zapowiedział, i dla zawia- j8a5 roku do majętności Miedziuszan zakre- 
domienia ich o tem, a całey powszechności o pu- Ażeby więc wszystkie iuieressowane oso-
bliczney przedaży ruchomego funduszu Ba- fc>y o tem wiedziały i do takowego powtórnego 
azynskiego, przez Gazetę Kuryera Litewskie- ziazdowego Exdywizorskiego Sądu jawiły się, 
go ogłosić postanowił. Jakowemu dekretowi, przez ninieyszą awizacyą trzykrotnie w K u -  
gdy w naznaczonych terminach zadosyć się nie» ryerze gazety Litewskiey umieszczającą si£ 
atało: przez drugi więc roku 1824 junii 20 zawiadamia. Du.t jako wyżey Miedziuszkny.
dnia exekucyą onego we wszystkich punktach 
przeznaczywszy, z udzieleniem terminu do dnia 
21 8bra teraźniejszego j 824 roku o ukazie 
Rządu G u b e r n i a l n e g o  Mińskiego r o k u  1 8 2 4  ma­
ja 5 dnia z N. i 3 ,6 i 8 zastrzegającym przed 
wszystkiemi kredytorami i pretensorami Ba- 
szyńskiego, pierwszość dla Skarbu, stawającym 
stronom przez objawienie , a nie stawającym 
przez Gametę obwieścić postanowił. Co po-

Antoni Kocielł Sędzia Ziemski ZawileysK* 
Exdywizor Prezydujący.

‘ Józef Mikosza Sędzia Ziemski Zawileysk*
Exdywizor.

A n ton i S w ię to r z e c k i  Prezes Grodu Zawi­
leyskiego Exdywizor. Floryan Halko Rejent.

A r e n d a.
 _____________2. Dom murowany, na święto Stefańskiej

średnictwem ninieyszey, do Redakcyi Kuryera ulicy pod Nmer 1216, w mirście Wilnie poło- 
Litewskiego dla trzykrotnego opublikowania żony, do posessyi sukcessorow zeszłego Sza- 
przesyłająćey się komrnunikacyi, dopełnia. Dat błowskiego przynależny, w roczną arendę z pó-  
Roku 1824 miesiąca augusta 25 dnia. bliczney licytacyi w  dniach 5, xo, i ostatecznym

Jan Makarewicz Ratman. '2  miesiąca ybra 1824 roku w y p u sz c z a ć  .■••■ę
' będzie. Życzący zatem arendować ony sobie,

l .  Niżey popisany w nadziei zrobienia u- raczy w  terminach oznaczonych do tegoż doifni 
kładu z familią zeszłego opata Trockiego Syn- zgłosić się. Maciey Pawłowski, 
ksjawskiego, przez Gazetę Kuryera wezwał Poświadczam że wełno drukować
ty* familią jego i wszystkich mających stosun- centy Malinowski P. B. M- W .
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5 . P o d  p a n o w a n i e m  N a y j a ś m e y s ź e c o  I m .  
s e r a t o r a  I m d  A l e x a n d r a  P i e r w s z e g o  S a m o -  
w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R os& yą  , E x c e r p t  z  p r o t o k u ł u  
Z i e m s k i e g o  p t u  P i ń s k i e g o  z a p i s a n e g o  w  n i m  o -  
S w i a d c z e n i a  w  d a c i e  p o n i ż e y  w y r a ż o n e y  n a  r e k -  
w i z y c y ą  s t r o n y  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m ­
s k ą  t e g o ż  p t u  r o k u  1 8 2 4  m i e s i ą c a  a u g u s t a  n

d n i a  w y d a n y .  p  ,
B o k u  i 8a 4 m i e s i ą c a  a u g u s t a  8 d w a .  r r z e u

a k t a m i  Z i e m s k i e m i  p o w i a t u  P i ń s k i e g o  1 %
p o w s z e c h n o ś c i ą  z a n o s i  s ię  o ś w i a d c z e n i e  z  v « a -  
s n - w  s t a n n o ś c i  p i e r w ś z e y  g i ł d y i  k u p c a  P i ń s k i e ­
g o  S z e w e l a  M o w s z o w i c z a  L e w i n a  R a b i n o w i -  
c z a  K a r o l i ń s k i e g o , w  z a m i a r z e  o n e g o  p o d a n i a  
d o  G a z e t  K u r y e r a  L i t .  w  n a s t ę p n y m  s p o s o b ie :  
o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  d z i ś  b ę d ą c  p i e r w ś z e y  g i ld y  
k u p c e m  o d  p r z y ł ą c z e n i a  t u t e y s z e g o  k r a j u  d o  
P a ń s t w a  R o s s y y s k i e g o  , a  m a j ą c  w i e l o h c z n e  i n -  
t e r e s s a  h a n d l o w e  i  i n n e y  n a t u r y  t a k  w e w n ą t r z  
k r a j u  I m p e r y i  R o s s y i s k i e y ,  j a k o t e ź  z a g r a n i -  
c ą  w  n i e n d b i t e y  z o s t a j ę  p o t r z e b i e  p o d  r ó ż n y m  
n a z w i s k i e m  u t r z y m y w a n i a  s w o i c h  o f f i c y a n t o w  
j a k o t o  : p l e n i p o t e n t ó w  ,  p r y k a z c z y k o  w ,  s z a f a ­
r z ó w ,  i  t .  d .  g d y  w s z a k ż e  i a ł c y  d e l l -  w i d z i  n i e p o ­
d o b i e ń s t w o  a b y  s a m  p r z e z  s i ę  w ł a s n ą  o s o b i s t o ­
ś c ią ,  g d z i e  t y l k o  i n t e r e s s a  o n e g o  w y p a d a j ą ,  z n a j ­
d y w a ć  s i ę  m ó g ł ,  a  p o w i e r z a j ą c  s i ę  Z u f n o ś c i ą  
s w y m  o f f i c y a u t o m ,  n a  k t ó r y c h  a k u r a t n o ś c i  c a ł y  
p r a w i e  o b r ó t  j e g o  i n t e r e s s o w  p o le g a ,  a c z  n i e s p o -  
d z i e w a s i ę  i ż b y  w  c z e m k o l w i e k  z a w i e d z i o n y m  
p r z e z  n i c h  z o s t a ł  i ż e b y  c i i  m i e l i  u z y ć  n a  z ł e  w  
d o b r e y  w i e r z e  p o ł o ż o n e  w  o n y c h  z a u f a n i e ,  t o  j e s t  
g d y b y  p o d  p r e t e x t e m  u t r z y m y w a n i a  j a k i c h k o l ­
w i e k  i n t e r e s s o w  ż a ł g o  d e l a t o r a  b e z  w v r a z n e y  o -  
n e g o  w o l i  o ś m i e l e n i  z o s t a l i  z a c i ą g a ć  k r e d y t a  n a  
i m i e  j e g o  l u b  z a k a z a n e  i  p r a w a m i  n i e  w o l n e  w p r o ­
w a d z a ć  l u b  w y w o z i ć  t o w a r y ,  c z y l i  c o  i n n e g o  
p o d j a k i e m i  n i e b ą d ź  p o z o r a m i  n a  w i d z i a l n ą  k r z y ­
w d ę  o ś w i a d c z a j ą c e g o  w y m y ś l a ć  i  d z i a ł a ć ,  w s z e ­
l a k o  g d y  c h ę c i  l u d z k i e y  d o  u s z k o d z e n i a  s k i e -  
r o w a n e y  p r z e w i d z i e ć  w n a s t ę p n o i c i  j e s t  r z e c z ą  
w c a l e  n i e p o d o b n ą ,  d l a  t e g o  w i ę c  ż a ł u j ą c y  d e ­
l a t o r  w  p r z e d m i o c i e  z a p o b i e ż e n i a  p r z e d w c z e ś n i e  
n i e p r z e w i d z i a n y c h  j a k i c h k o l w i e k  w y d a r z e ń ,  
n a  s w ą  s z k o d ę  z  s t r o n y  s w o i c h  o f f i c y a n t o w  
w y n i k n ą ć  m o g ą c y c h , p r z e z  n i n i e y s z e  p u b l i c z n e  
o ś w i a d c z e n i e  m a j ą c e  s i ę  w  G a z e c i e  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  a w i z o w a ć ,  r a z  n a  z a w s z e  s z a n o w n ą  
P u b l i c z n o ś ć  m a m  h o n o r  z a w i a d o m i ć  i  o s t r z e d z ;  
i ż  w  z a d n e m  m i e y s c u  d e l a t o r a  o f f i c y a n c i  p o d  ż a ­
d n y m  z g o ł a  p r e t e k s t e m  n a y m n i e y s z y c h  k r e d y ­
t ó w  n a  k o n t o  o ś w i a d c z a j ą c e g o  z a c i ą g a ć ,  t r a n -  
E a k t o w  p o d  j a k i e m  n i e b ą d ź  n a z w a n i e m  s t a n o ­
w i ć  ,  o r a z  p r a w a m i  k r a j o w e m i  z a k a z a n e  t o ­
w a r y  w p r o w a d z a ć  i  w y w o z i ć  n i e m i e l i  i  n i e -  
m a j ą  m o c y ,  p r z e c i w n i e  j e ś l i b y  c o k o l w i e k  k t ó ­
r y  z m o i c h  o f f i c y a n t o w  u c z y n i ł ,  w i ę c  n i n i e y s z y m  
o ś w i a d c z e n i e m  z a p o w i a d a m ,  ź e  Ł a k o w e y  c z y n ­
n o ś c i  j a k o  s a m o w o l p e y  i  n a  m o j ą  k r z y w d ę  d o -  
k o n a n e y ,  w  n i c z e m  a k c e p t o w a ć  i  p r z y y m o w a ć  
n i e  b ę d ę  ,  j e ż e l i  z a ś  g d z i e  s i ę  t o  z d a r z y  ż e  k t o ­
k o l w i e k  u t y t u ł u j e  s i ę  m o i m  o f f i c y a n t e m  % i  p o d  
t y m  p r e t e x t e m  c z y  to  d l a  a w a n t a i o w  j e g o  o -  
a o b i s t y c h *  e z y  w r e s z c i e  d / a  u s z k o d z e n i a  m o j e ­
g o ,  p o w a ż y  s i ę  j a k i e  p r a w a m i  b r o n n e  p r o w a ­
d z i ć  t o w a r y ,  t a k i e g o  n i e t y l k o  ż e  u w a ż a m  z a  
s z k o d l i w e g o  i  p o d e y r z a n e g o ,  a l e  c o  w i ę c e y  w  k aż *  
d e m  m i e y s c u  m i a n u j ą c y c h  s i e b i e  m o j e m i  o f f i -  
c y a n t a m i ,  a n i e m a j ą c y c h  p r a w n e g o  o d e m n i e  n a

p i ś m i e  p o w i e r z e n i a ;  ś c ig a ć  i p o d  k a ż d y  S ą d  o d ­
d a w a ć  u p r a s z a m .  A  n a d t o  j e s z c z e  g d y b y  o f f i­
c y a n c i  i  z  m e g o  r a m i e n i a  i n s t a l l o w a n i  a  n i e -  
w a ź y l i  s ię  n a d  m o j e  w y r a ź n e  z a l e c e n i e  l u d z i  
f o r m a l n e m i  z a ś w i a d c z ę j n i a m i  n i e o p a t i  z o n y c h  
t a k  d o  s p ł a w u  d r z e w a  t o w a r n e g o  i s t a t k ó w ,  i a -  
k o  t e ż  i d o  i n n e g o  r o d z a j u  u s ł u g  p r z y i m o w a ć ,  
n i n i e y s z y m  o ś w i a d c z e n i e m  r ó w n i e ż  o s t r z e g a m  
z  z a p o w i e d z e n i e m ,  i ż  z p o d o b n y c h  m a t e r y o w  
w y p a d k i  w y r a ź n i e  d o  ichżfe w ł a s n y c h  f u n d u ­
s z ó w  i  o s o b i s t o ś c i  w  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  r e g u l o ­
w a ć  s i ę  m a j ą .

Ilimcicoil n e p B o S  T kała11* Kyneuji lUeseJib  
M o b u i o b h h ł  JL c b k u ł .

Z g o d n i e  z  p r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  J a n  R o ­
d o w i c z  P ł o t n i c k i  R e j e n t  Z i e m s k i  p o w i a t u  P i ń ­

s k i e g o .
T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w  G a z e c i e  K n r y e -  

l a  L i t e w s k i e g o  d r u k o w a ć  sp o in o .  S t e f a n  T e r ­
l e c k i  P i s a r z  Z i e m s k i  P t u  P i ń s k i e g o .

Z b i e g .
a .  W  i m i e n i u  W .  A l o i z e g o  B o r y s e w i c z a  

R o t .  O s z m i a ń .  p o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i  p u -  
b l i c z n e y ;  i ż  c z ł o w i e k  p r o s t e g o  s t a n u ,  i m i e n i e m  
I a k ó b ,  n a z w i s k i e m  S i e n k i e w i c z  , p r z e z  d e k r e t  
n a p r z ó d  G r o d z k i  Z a w i l e y s k i  6 m a j a ,  p o ź n i e y  
S ą d u  G h  2 g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  W i l e ń .  
s ą  j u n i i  1 8 2 2  r o k u  n a s t a ł y ,  z a  p o d d a n e g o  S w i -  
r a n  d ó b r  JW W . S z y s z k o w  w  p t c i e  Z a w i l e y -  
s k i m  l e ż ą c y c h  u z n a n y ;  g d y  n a  s k u t e k  t y c h ż e  
w y r o k ó w  p r z e z  l u d z i  W. B o r y s e w i c z a  p r z e d  
d w u m a  c ó ś  l a t y ,  w  c e lu  e x t r a d y c y i  b y ł  p r o w a ­
d z o n y ,  w  d r o d z e  n a  p o p a s i e  u c i e k ł  i  d o t ą d  nifl 
w i a d o m o ,  g d z i e  s ię  u k r y w a .  S k ł a d ,  r y s y  i p r z y ­
m i o t y  je g o  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  g ł o w a  p o d ł u g o w a -  
t a ,  w ł o s y  n a  n i e y  c z a r n e , t w a r z  ś c i ą g ł a ,  n o l  
m i e r n y ,  w ą s y  c z a r n e ,  f a w o r y t y  z a  u c h e m  m a ­
ł o  c o  z n a c z n e  p o d o b n i e ż  c z a r n e ,  u r o d a  m i e r ­
n a ,  w i e k  ś r z e d n i ,  l a t  a 6 c i u  l u b  2 8 m i u  , c z y t a  
n a  d r u k u ,  g r a  n a  s k r z y p c a c h ,  l u b i  p ić  w ó d k ę ,  
u m i e  s t r z e l a ć ,  s ł u ż y ł  z a  ł o w c z e g o  i l o k a ja ,  w  c z a ­
s i e  u c i e c z k i  m i a ł  n a  s o b i ą  c z a p k ę  g r a n a t o w ą  t  
d a s z k i e m ,  k u r t k ę  i  m a y t k i  c z a r n e  z  p ł ó t n a ,  s u r ­
d u t  s z a r a c z k o w y  * s a m o d z i a ł u ,  i  t o r b ę  m y ś l i w ­
s k ą  s k u r z a n ą  * f a l e d r y .  W. R o t -  B o r y s e w i c z  
p r z e z  w y r o k  p o w y ż s z y  D e p a r t a m e n t u  a g o  o -  
b o w i ą z a n y  b ę d ą c  d o  w y d a n i a  p o m i e n i o n e g o  
c z ł e k a ,  l u b  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  d o  o p ł a c e n i a  
c a  j e g o  o s o b ę  JJWW. S z y s z k o m  r u b l i  a s s y g n a -  
c y y n y c h  1000, g d y  p o w o d e m  u c i e c z k i  z d a r z o ­
n e j  d o s t a w i ć  g o  o s o b i ś c i e  n i e  m o ż e ,  i  z t ą d  do  
o p ł a t y  s u m m y  t a k  z n a c z n e y  n a y n i e w i n n i e y  z m u ­
s z o n y  z o s t a j e ,  p r z y  p o d a n i n  w i ę c  d o  K u r y e r *  
L i t e w s k i e g o  w i a d o m o ś c i  n i n i e y s z e y ,  n a y m o c -  
n i e y  u p r a s z a  k a ż d e g o  z  o b y w a t e l i ,  u  k o g o b /  
s i ę  z b i e g  w  g ó r z e  o p i s a n y  j k k i m  t r a f e m  z n a ­
l a z ł ,  o  p r z y s t a w i e n i e  g o  z a r a z  w  S ą d  N i ż s z y  
P o w i a t o w y  Z i e m s k i  d l a  p r z e s ł a n i a  z t a m t ą d  d a  
N i ż s a e g o  Z i e m s k i e g o  Z a w i l e y s k i e g o  S ą d u ,  j a k a  
p r z e z n a c z o n e g o  n a  e x t r a d y c y ą  m i e y s c a ;  c o  s0* 
b i e  z a  w i e l k ą  ł a s k ę  p o c z y t a ,  i  w d z i ę c z n o ś ć  t *  

n i ą  w e s p ó ł  z  n a g r o d ą  p r z y r z e k a .
T a k o w ą  a w i z a c y ą  w  i m i e n i u  W .

B o r y s e w i c z a  R o t m .  p o d a j ą c  d o  K u r y e r a  L i t e ’ 
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